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WIADOMOŚCI KRASOWA. 
WILNO. 

W teraźnieyszym miesiącu dnia 28 ra tysk 
Inwalidów, dana będzie maskarada, w domu WW. 
Miillerów, w sali kasynowey, a dnia 1i lutegó 
ha zysk tychże Inwalidów w wielkim teatrze, 
przez artystów dramatycznych niemieckich, dà- 
na będzie opera, tytul którey przez afisz w tymi- 
że dniu ogłoszonym zostanie. A gdy Publiczność 
tuteysza zwykła odznaczać się we wszystkich 
dobroczynnych uozynkach, więc spodziewać się 
neleży, że te, przeznaczone roczne na zysk Inwa- 
lidów spektakle, zascżycone będą licznóm agro- 
mądzeniem. 


—— 


Oststnia data gazet petersburskich jest dnia 
14 stycznia. z 

W dzień Nowego Roku Było liczne zgroma- 
dzenie osob znakomitych *w pałacu rezydencyi 
zimowey. Władze woyskowe i cywilne, ofice- 


. rowie gwardyi i woyska, tudzież inne osoby má- 


jące wstęp u dworu, o godzinie gtey zrana uda- 
ły się do pokojów Nayjsśnieyszych Cesarzowych, 
Maryi i Elżbiety i złożywszy iñ hołd głębokie- 
go uszanowania, towarzyszyły do kościsła pałaco- 
wego, dokąd także o godzinie 12 przybył: posłowie 
wszystkich dworów zagranicznych tu znaydujący 
się: po wysłuchaniu świętey liturgii cdprowadzi- 
li NN. Panie do wielkich pokojów, tam oświad- 
czyli powinszowania w imieniu monarchów swoich. 
Tamże się 'znaydował i W. X. Michał, który do- 
pełniwszy powinności synowskiey w złożeniu po* 
winszowań Nayjaśnieyszey Matoe swojey, rów- 
nie jak i Cesarzowey panującey Elżbiecie, sam 
podobneż od wszystkich obecnych tam osob ode- 
brał. 

Pierwszego dnia świąt Beżego narodzenia, što- 
lica tuieysza obchodziła pamiątkę zwycięztw 
1812 roku i szczęśliwego oswobodzenia Mossyi 
od nmayścia nieprzyjaciela. WY pałacu rezyden- ` 
cyonalnym był wielki zjazd osob znakomitych 
z rana na naboź'ństwie, gdzie oraz składano 
hołdy powinszowania NN. Cesarzowym. Podo- 
bnież po wszystkich kościołach uroczyste z tego 
powodu odprawiano nabożeństwo, przy śpiewa- 
niu Te Deum i całodziennóm biciu we dzwony. 
Wieczorem stolica była oświeconą. 

W wigiliią nowego roku, w kościele tutey- 
szym parafialnym katolickim było nabożeństwo 
wieczorne z kazarniem polskićm, na któróm znay- 
dował się także JW. Metropolita Siestrzencewicz 
Bohusz. . ; 

W. dzigú nowego roku po nabożeństwie w ko- 
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Ściele zamkowym, przedstawieni byli Nayjaśniey= 
szym Paniom cudzoziemcy podróżujący: Fran- 
ciszek Copland, szlachcic angielski, i major Mi- 
dlston obywatel Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północney. 

Data 15 stycznia obchodziła stolica tuteysza 
rocznicę urodzenia N. Cesarzowey Maryi.. O 
godzinie io z rana ministrowie i posłowie dwo= 
rów zagranicznych, oraz znakomite płci obojey, 
osoby, miające wstęp u dworu, udały się tam dla 
złożenia hołdu powinszowania N. Pani; równie 
też władze cywilne i woyskowe, dopełniły tey 
imłey sercu każdego powinności. O południu by- 
ło solenńe w katedrze karāńskiey nabożeństwo 
i mśzą wielką celebrował Nayprzewielebnieyszy 
Metropolita Michał. W innych kościołach od- 
bywały się publiczne modły i śpiewano Że Deum. 
Wieczórem stolica była oświeconą. 

a staraniem poselstwa francuzkiego odbyło - 
śię (4 10 b. m. żałobne ‘nabożeństwo za duszę 
ś. p. Ludwika XVI, XVII i Królowey Maryi 
Antonińy, w kościele parafialnym xięży Domi= 
nikanów. Podczas wićlkiey mszy kapłan , który 
ją celebrował, czytsł testament Króla męczen= 
nika, a xiąd: *Manguin, powtórzył go późniey 
ż kazalnicy. Zgromadzenie ludu, a sczególniey 
mićszkających tu francuzów było nader liczne; 
zhaydowałi się także zagraniczni posłowie tu 
obecni, równie jak i Hrabini de la Feronay mał- 
żonka posła Króla francuzkiego, oraz sekretarrć 
tegoż poselstwa i wiele innych znakomitych osob. 
JW. Metropolita katolickich kościołów Sie- 
strzencewicź Bohusż, otoczony licznym orszakiem 
duchowieństwa; znaydował się także na tych ża« 
łobnych obrzędach. i 

Ledwie miesiąc 6zasu upłynął od wyprawie- 
tia po pietWśzykrcć dyliżanaów z Petersburga 
do Moskwy i napowrót ztamtąd, a już sto 
ośmdziesiąt osob korzystało ż tego zaprowadze- 
nia. Liczba życzących odbywania podróży w tych 
powozach, powiększa się tu tak dalece, iż tygo- 
dniem a nawet i dwóma przed terminem, wszy- 
stkie mieyśca bywają pozaymowane. Jakoż i te- 
raz ha przyszły odjazd dyliźaneu już się zapisa- 
ło i2 osob. Takie tosą prawdziwe i niezaprze- 
óżóne dowody użyteczności tego przedsięwzięcia. 
Towarzystwo zaiożycieli widząc tak pomyślny 
postęp swojego dzieła, jest "w zamiarze doło- 
zenia wszelkich z swey strony starań celem do 
prowadzenie tego zakładu do jak naypożądańszey 
„doskonałości: dla tego to właśnie sporządzono 
jescze sześć powozów zimowych nierównie obszer- 
nieyszych i wygodnieyszych aniżeli pięrwsze, i 


od pierwszego b. m. poszły już w drogę. Nic 
nie uchybiono, niczego nie zapomniano dla wygody 
podróźnych: po drodze urządzone są domy zaje- 
zdne, w których wszelkie artykuły żywności w 
naylepszym gatunku za pomierną przedają się 
cenę. Nadto są karty drukowane z otexowaniem 
każdćy rzeczy, z tych jednę ma dozorca jadący 
przy dyliżansie i podobneż są u oberżystów. 
A że nie na každém stanowisku jedńostaynie 
' świeże są pokarmy; dylszans żatóm zatrzymuje 
się tylko w mieyscu naywygodnieyszćm. 
Od nowego roku trwa u nas ciągle czaś pras 
wie wiosenny: poranki są piękne, pogodne -i trzech 
„stopni zimna mie przechodzą; w Święta zaś, przez 
“ kika dni naprzemian śnieg i descze padały; te 
atoli zmiany powietrza nie zruynowały bynaymaiey . 
drógi sanney, która na trakcie białoruskim ciągnie 
się tylko na wiorst kilkaset, a od Poórchowa 
juź nie ma. Podróżni przybywający ztamtych 
stron, niezmiernie się skaczą na przykrą podróż, 
To żapewne jest przyczyną, że się i poczty 
«późnią: zwyoraynie bowiem w tey porze przy- 
bywają w poniedziałki i czwartki; teraz zaś le- 
dwo we wtorki i piątki; a niekiedy we środy i 
soboty nadchodzą. i So 
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Laybach, dnia g stycznia. Drisieysza gaże- 

ta tuteysza umieściła co następuje: ;„, Dnia 6 b, 
m. przybyli tu NN. Cesarstwo Jchmość Austry- 
accy, 1 wśród radośnych okrzyków licznie zgro- 
madzonego ludu stsnęli w zamku. N. Cesarz 
Jiné tak swojćm, jako też dostoynych sprzymie« 
rzeńców imieniem, zakazał wszelkiego Uroczy- 
stego przyymowania. Nazajutrz, w „medziełę, 
słuchah NN. Cesarstwo Jchmość mszy 5. którą 
- biskup tuteyszy w kosciele Urszulinek odprawił. 
Jenerałowie i obecni tu oficerowie oraż człon- 
Kowie stanów karniolskich, byli przede mszą sta- 
wieni przed N. Cesarzem, a urzędnicy cywilni 
i duchowieństwo, po mszy. Po południu oćzeki- 
wano przybycia N. Cesarza Rossyyskiego. Gdy 
_madeszła wiadomość o przybycia jego do mostu 
"ma rzece Sawa, pojechał N. Cesarz austryacki do 
3 pałacu biskupiego, dla przyjęcia dostoynego. sWe- 
go sprzymierzeńca, Wkrótce potóm, ok.ło go- 
dziny 5ciey po południu, mieliśmy sczęście wi- 
dzieć N. Cesarza Alexandra wjeżdżającego otwar- 
tym pojazdem wśród redośnych okrzyków ludu 
do miasta naszego. Monarcha ten udał -się za- 
raz z N. Cesarzem Franciszkiem do zamku; w ce- 
łu odwiedzenia N. Czesarzowey austrvackiey. Dnia 
8 b. m. stawiono przed.N. Cesarzową wszystkie 
władze cywilne i woyskowe, oraz sżiachtę i du- 
chowieństwo. N, Cesarz Austryacki wyjechał 
rano o godzinie 8mey naprzeciw teścia swego, 
Króla Obojey-Sycylii, do Ober-Laybąch, gdzie 
stanął w domu Clsmentsch'tsch. W- małą godzi- 
nę przybsł tam N. Król Ferdynand w towatzy” 
stwie Karola Hrabiego /nzaghi, gubernatora we- 
neokiego, i Józefa Hrabiego Sweerts- Spork, gu- 
bernatora tuteyszego, który do Wissbach, na 
granicę gubernii swojey, na spotkanie tego Monat- 
chy 'wyjechał. N. Cesarz Austryacki powitał 
czule N. Króla neapolitańskiego. W pół godziny 
obay Monarchowie wsiadłszy do jednego pojazdu 
udali się do Laybach, gdzie około godziny 1wszey 
z południa przybyli. Gdy Krói ten, szanowny 
starzec, wysiadł ż pojazdu przed przysposobio- 
móm dla niego mieszkaniem, gdzie go gubernator 
tuteyszy, jenerał dowodzący, i biskup przy wscho+ 
dach przyjęli witał go lud okrzykiem: Niech 


Żyje! a dostoyny zięć, N. Cesarz Austryneki; 
zaprowadził go do środkowych pokojów. Pos 
czém obecni Monarchowie nawzajem się odwies 
dzili. N. Król Obojey-Sycylii, był na obiedzie u 
N. Cesarza austryackiego.* z 
Laybach., dnia 12 stycznia. Dzisieysza gare- 
ta tuteysza donosi co następuje: „ D ia g b. m. 
obecni Monarchowie byli na obiedzie u N. Cesa- 
rza austryackiego. Około godziny 5tey po połu- 
dnii NN. Cesarstwo Austryaccy raczyli kazać 
„stawić przed sobą obecne tu damy. D. 10 b. m. po 
południu przybyła Àrcy-Xiężna Klementyna, mał- 
żonka Xiąžęcia Salerno, drugiego syna. Króla 
Obojey Sycylii, i stanęła u tegoż Monarchy, któż 
ry kochaną swą synową natychmiast do N. Ce- 
sarza austryackiego, ©yca jey, odprowadził, Dnia 
11 b. m.'N. Cesarz Austryacki dał kilka prywa- 
tnych wysłuchań.” 
Od granic Austryi, dnia 10 stycznia. Po- 
głoska (pisze gazeta hamburska) jakoby Król ne- 
apolitański protestował się przeciwko wszystkim 


postanowieniom parlamentu swego, jest przynay+ 


mniey dotąd zawczesną. 

_ Navjaśnieyszy Cesarz Jegomość Rossyyski przes 
jeźdżając dnia 29 grudnia przez Poporitz (w Mo- 
rawiij, gdzie miał obiad, raczył obdarzyć mał- 
zonkę tameczńego pocztmistrza, gospodarza domu 
Eranciszka Prager kosztownem brylantami osy- 
panym fermoarem. 


KRÓLESTWO OBOJEY SYCYLII, 

Na sessy: parlamentowey dnia 15g0 grudnia 
Wyznaczona kommissya zdała sprawę względem 
odpowiedzialności teraźnieyszych ministrów. Oto 
jest wyjątek w tey mierze z mowy Pana Nico» 
lai. „ Zdaniem komimissy:; dway tylko winistro» 
wie, spraw zagranicz «ych i wewnętrznych, do 
odpowiedzialności pociągani b+dź powin. Ka- 
żdy minister odpowiada tylko za rozkazy kró. 
lewskie przeciwne konstytucyi, podpisane w jego 
wydziale. Ale czyliź nie jest uscz rhkiem dlą 
konstytucyi to, co się stało dnia 7g0 grudnia, 
w owym dniu smutku dla ludu, a wstydu dla cie- 
przyjaciół naszych?... Okoliczność tę chcę roze» 
brać z naywiększćm umiarkowaniem.- Król, Mo- 
ści Panowie, jest podług zasąd kon t,tucyyhych 
jeniuszćm dobrego, przyjacielem ludu, podporą 
chwały narodowey. Z drugiey jedaakże strony 
i to uważać można, iż Krol nie może nic złe: 
go przedsięwziąć dla ludu, jeżeli tylko żłymi nie 
‘jest otoczony ministrami; Masż bydź Król pod 
względem sił swoich więcey niż człow iekiem?... 
Zamknięty w pysznóm swcjóm mieszkaniu , wie 
mając bezpośredniego związku z światem, nie mo« 
że fizycznie nic złego uczynić, ale chcieć tylko, 
Leez przybywają do niego przewrótni dotadcy; 
pokrzepiają ducha jego; namiętnościom dają wię= 
cey popędu, istąd wynika również przewrótne 
królewskie działanie, któreby bez ich porady 
nigdy nie nastąpiło, lub nazawsze zagrzebane 
było w głębi serca. Ale ministrowska przebie- 
głość nie zawsze się zasadza na otwartey przee 
ciw s%obodom krajowym woynie. Wyrok, w któ. 
rymby monarcha wyraził: Chcę obalić konstytu- 
cyą, ponieważ w têm wiele korzyści upatruję: jem 
stem uwolniony od przysięgi, podobny mówię wy- 
rok potrafiłby bes gwałtowności znisczyć tawas 
rzyską umowę. Zastanowmy się tylko na chwie 
lę nad królewskićm poselstwem z dnia 7go grus 
dnia, powtarzam, na chwilę tylko, gdyż nkt z nas 
nie mógłby długo patrzeć na ten pomnik, upedie= 
nia się ludzkiego. Czyliż mie kazane monarsze 
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„powiedzieć: Odjeżdżam, i nową zaprowadzę kon. 
stytucyq; przysięgę złamię, a wy milczeć powin- 
niście? i t d” 

Na sessyi daia 21go grudnia zniósł parlament 
` majoraty, i ogłosił za wolne w ręku ninieyszych 
posiadaczów wszystkie dobra składające też ma- 
joraty. 
scze sczegółów rozpraw perlamentowych o tey 
ważney rżeczy, ele tylko zdaną sprawę przez 
kommissyą względem majoratów, z którey oto 
są wyjątki: 

„ Ktoby uwierzył, ażeby w 1gtym wiekn, 
w którym nie było już feudalności, potworzono 
znowu, majoraty, tak blizko stykające się z feudal- 
nością! Nie dobro powszechne, ale polityka rzą. 
dzącego (Napoleona) ożywiła we Francyi to u- 
sianowiemie. Chciano założyć nową dynastyą, i 
dsdź jey za podporę klassę ludzi, któraby do niey 
osobistćm dobrem bfła przywiązaną. Ale troń 
konstytucęyny nie potrzebuje podpory małey li> 
cźby osób; jest on wzniesióny w sercu wszystkich; 
i na mocy wszystkich oparty.” Uważając zda- 
jący sprawę majoraty pod względem roluictwa po: 
wiedział, iż wielcy właściciele éle ziemię uprawiają. 

Posłał parlament Królowi do. zatwierdzenia 
rozmaite uchwalone prawa, a mianowicie: prawó 
znoszące majoraty; prawo znoszące stołowe dla 
biskupów, które część ich dochodów stanowiło; 
prawo uwalniające gminy od utrzytnywańia 8g- 
dziw okręgowych, dożorców więzień; od opłaty 
na: wydatki woyskowe; od opłacania plebanów 
i wikaryuszów: bo ci wszyscy będą płacem ze 
skarbu królev'skiego; nakonieg, prawo ER 
gry azardowne. 

Wyjątek z dziennika naszego oce del Secolo: 

„ Gdy nowy kougres zbiera się w Liaybach 
z przyczyny wypadków neapolitańskich, gdy nasz 
Nayjsśnieyszy pełnomocnik pojechał tam dla po- 
pierania sprawy nasze y; neapolitanie tymczasem 
nie dadzą się uwodzić przyjemnym inarzenrom po- 
‘koju. Nieporuszeni w postanowieniu szanowania 
praw i niepodległości innych krajów, a w nieprzy- 
jęciu prawa od obcych, powinni bydź w pogo- 
towiu do ich odparcia, w jakieykolwiekby postawie 
i sile przeciw nam wystąpili. Dnia 24go giu- 
dnia zwołał Xiążę Rejent radę wojenną., Tegoż 
dnia w mocy jeneral Wilhelm Pepé wyjechał dó 
prowincyi Abruzzo, gdzie trzecią dywizyą woy- 
ska będzie dowodził. Szwadron święły pod wodzą 
walecznego Morell-go należy do tey dywizyi, 
Szwadron ten, który na mocy uchwały parla- 
mentu nie bry bydź mgdy rozpuscżonym, bę- 
dzie służył za BS korpusu wyborowego, 
w którym umiesczeni będą żołnierze dający wiel- 
kie dowody wałeczn ści przeciw nieprzyjacielowi. 
Kompania 500 brut+ńczyków, własnym ich»40- 
sztem uzbrojonych i we wszystko opatrzonych, 
„będzie do tegoż korpusu wcielona, jako i inny 
szwadron ochotników z prowincyi Aquila.  Tym- 
czasem roboty około rozmaitych mieyse zdolnych 
„do umocnienie. juź blizkie końca. Twierdza Gaeta 
czeka na swego sławnego obrońcę jenerała Begani, 
a Civ tella na pułkownika Pepé będącego depu- 
towanym, którzy w' tych twierdzach: będą do= 
wodcami. Junta składająca się z jenerałów pod 
przewodnictwem Xięcia Rejenta roztrzygać bę. 
dzie szybko wszystko, co się tycze obrony kró- 
lestwa. Plan obrony, ułożony, przez ministra 
woyny Carascosa, mie doznał naymnieyszey od- 
miany; ale mile są przyjęte plany i myśli w tym 
celu nadesłane. z Medyolanu, Paryża, Londynu, 
Madrytu i Bruxelli, którym nie możemy wyw- 
dkięczyć się za mie inaczey, tylko życzeniem ich 
oyczyźnie pokoju, spokoyności, i tey wolności, 


Dzienniki neapolitańskie nie ogłosiły je- 


gazeta) bandę fałszerzów pieniędzy. 
my się jednak odkryć herszta ego 


wrazenie. 


która przybliża do siebie serca przedzielone mo. 
„rzami, Alpami 1 Pireneami. Gwardya królewska 
naleśeć będzie do ozwartey dy: wiżyj, która po- 
zostanie w Neapolu i okolizach jego na odwodzie. 
Pierwsza i druga dywizye pod dowództwem je- 
nerałów Areovito 1 Ambrosic już na swych miey- 
scach stoią. Tak więc wszystko jest przygoto- 
wane do obrony kraju naszego. Wszakże tuszy= 
my sobie, że po wyt!umaczeniu się Króla nasze- 


„go na kongresie, klęski woyny oddalą się od nesi 


w przeciwnym razie, gotowi jesteśmy bo ć się, 
asławą narodowa, zabezpieczona w rozprawach 
parlamentowych, i na polu bitwy tryumf odniesie.” 


LOMR A RDY A, 

Gazeta medyclańska. umiesciła następujący 
artykuł: „ Podług odebranych wiad>mośe:, prze= 
jęto na granicy ne: .politańskiey korrespondencyą 
prowadzoną cyframi „Dowiadujemy sę zniey, )ż 
między neaęolitańczykami, portugalczykama t me 
szpanami ciągle utrzymywany jest związek. Ne 
sczędzą na ten cel ogromnych summ pieni ężsiy ch, 
£ których płacą stronników, i utrzymują loże 
illaminatów. Odkryto kisar nimi, (pisze taż 
Spodziewa= 

związku, 2 
tak złe w zawiązce swojey przytłami i6,? 


KRÓLESTWO SARDYNSKIE. 
Rossyyski poseł w. Turvnie Hrabia Moceni- 
go wyjechał do Laybach. Głoszą, że i z Rzymu 
uda się tam papiezki sekretarz stanu kardynał 
Consalvi, a z Florencyi radca stanu Cossin. X'ężna 


Floridia małżonka Króla neapolitańskiegc pozostała 


we Florencji. 

Turyn ma 38,554 mięszkańców, między któ. 
rymi jest 522 świeckich xięży, 99 zakon, ków, 35 
zakonnic i 1684 żydów. 


EEIE 

Dnia 25 grudnia przyjechał do Rzymu Hra: 
bia Lebzeltern, poseł austryacki przy dworze pe- 
tersburskim. Przyjazd jego uczynił tam wielkie 
Sądżą,1ż on, rozpocznie z rządem na- 
szym układy względem przechodu woyska aù- 
stryáckiego przez państwo papiezk: e. 

Rozeszła się wiadomość, iż w woysku ąustry« 
ackiem stojącem w Lombatdyi zaraźliwa choro- 
ba panuje, na krą wielu Żołnierzy umiera: 

FRANCYA. $ 

Po głosie jenerala Donnadieu na śessyi izby 

deputowanych dnia 8 stycznia wszedł na mówni. 


„eę P. Vallele, niedawno mianowany ministrem 


stanu, itak mówił: 

„ W obliczu innych, 4 'a „nie podpór. „pr - 
wego tronu, i przyjaciół ich kraju, niebezpie- 
'czną zaiste byłoby reeczą weyść na mównicę dla 
mówienia głosem rozumu, a wbrew namiętno- 
ściom, których tu głosem mówiono. Lecz przes 


„mawiający do waśw interessie Króla ikraju mo- 


że bydź pewnym, że będzie wysłuchańym. ' Py- 


„tam was: czyli to wszystko, co przede mną mó 


wiono dla skłonienia was do odmówienia rządowi 
sześciu dwunastych części podatków, nie gruntu- 
je się na obwinieniu tak niebezpiecznóm, że wy- 
niknęłaby stąd, acz nie walka wieczna, tedy nie- 
uchronna strata? Mówiący przede mrą nie należał 
do poprzednich obrad „naszychg gdyby zasiadał był 

z nami, wiedziałby, ze ani opozycya rojalistow= 


ke ani żadna inna, nie zasadzały się na walce 


z osobami, ale ż rzeczami, a takiey karta kon- 
stytucyyna dozwala. Musielsśmy walczyć z nie- 
bezpiecznemi rzeczami, jakie się z doświadczenia 

W 


., dać dochody krajowe. 
tek zawady, które sami sobie obmyślili; a nie 


okazały. Lecz gdy złego systematu odstąpiono, 


` cóż oppozycyi rojalistowskiey wypadało uczynić? 


Oto p:łączyć się skwapliwie z rządem, co teź 
uczyniła.  Przystąpiwszy mówiący przede mną do 
urządzenia woyska, wpadł w błąd, Mniemał, iż 
rząd nie był kontent z woyśka; że się lękał, aby 
go nie zdradziło. Odpowiem mu ma to czynami. 


Odrzuciło woysko zdradliwe namowy, nie dało się - 


uwieść niebezpiecznemi przykładami obcych. Za* 
szły wprawdzie zamachy, które Jzba parów bę- 
dzie sądziła; ale woysko okazało się wiernćm, i co 
większa, wydało w ręce sprawiedliwości tych, 
którzy je nawzajem obłąkać chcieli” Odezwał 
się P. Girardin. „Nie mów WCPan o sptawie, 
która dopiero będzie sądzona.” P. Villele: „ Do- 
wiodł'm na poprzednich obradach, iż nie można 
odmówić rządowi, czego żąda w teraźnieyszym 
projekcie; co mówię? przekonany jest o tér i 
mówiący przede mną, bo tego tylko żąda, aby tera- 
źnieyszych ministrów oddalić, a innych miańować:” 

Chciał znowu mówić jenerał Donnadieu, ale 
mu prezes odmówił głosu, Zabrał go P. Benja» 
min Constant, mówił przeciw ministrom , a zd- 
kcńczył oświadczeniem się przeciw projektcwi. 

Wszedł na mównicę P. Etienne, nowy de< 
putowany, i tak mówił wśród wielkiey ciszy w, sali: 

„Nie zabieram głosu dla odrzuceńia całkowi- 
cie projektu prawa, bo mie jest moim zamiarem 
wstrzymywać działania rządu. Niechętnie nawet 
zapisałem się mówić przeciw projektowi, które- 
go przyjęcie kładą nam za powinność. Wszakże, 
są ważne względy porządku, ufaości 3 kredyta, 
nad któremi w mądrości *waszey zastanowić się 
powinniście, a osobliwie nad położenićm, w jakiém, 
od tak dawna zostajemy, uchwalania, bez roż- 
trząsania, budżetu tymczasowego, przez to żaś 
uczynienia próżną formalność stałego budzetu. 
To powinno zwrócić całą „Waszę troskliwość, i 
dać wam uczuć, że czas juź abyśrhy weszli w ü- 
żywanie na yważnieyszego z praw naszych, któ- 
rém jest surowe wglądanie w stan do chodów i 
wydatkow publicznych. Od sześciu lat, przy ka- 
Żdćóm rozpoczynaniu cbr=d, dają się słyszeć Pa. 
nowie ministrowie z jednakowemi żalami, a Pa- 
mowie zdający o ich projektach sprawę z jednako» 
wemi utyskiwaniami. Można powiedzieć, iż te 
coroczne ich mowy są powtarzaniem naypietw- 
szych, a tylko co do daty roku zachodzi w nich 
różnica. Okoliczności, gwałtowna potrzeba, oto 
są wielkiemi zawsze od nich pfzytacżzanemi po- 
budkami. Lecz naród płaci podatki; a czyliż na- 
ród zrządza te okoliczności? czyliź naród zmie. 
nia corocznie prawa, które n'm rządzą? Któż 
_ przed każdóm rozpoczęciem obrad przepędza czas 
na układach z partyami, którego należałoby użyć 
na ułożenie budżetu? Czyliźto naród odwleka zwo- 


łanie zgromadzeń wybiercżych iizb? Czy narod 


stawia się dobrowolnie w potrzebie vchwalsnia 


wszystkich prawie podatków na słowo? Ach MCPa- 
mowie! gdyby izby postanowiły PP. mm strów 
w tak srojićm położeniu dla zarządzających kra- 


jem, trafiałyby do mojego pojęcia żale wynurża- 
„ne przez nich corocznie z tak sczerą przykrością, 

i z tak jednostayną wymową, Ale oni to sami 
' postawili się w położeniu, na które utyskują! Oni 
to sami sprowadzili okoliczności takie, że, aby nie 
sprawić we wszystkim micładn, potrzeba imi od- 
Obracają na swóy poży- 


ppzestając, iż sam: siebie umieścili w obrębie po- 


trzeby, i nas w nim ż sobą zamykają. (Tu 


wszedł w rozbiór składu teraźnieyszego minista- 
ryum, a potćm tak daley mówił): Oddawna widzimy 
we Francyi same tylko tynmczasowości: Ledwo 
co z» padnie prawo, jużci je znoszą. Ministro- 
wie zmieniają sposób my ślenia, ażeby się utrzyma- 
li na mjeyscach. - Zdania dziś konstytucyyne, ju- 
tro są buntowniczemi. Półki zamienione w legi- 
ony, i znowu leg:jony w półki. Ustawy, z któ- 
rych świeżo zapadlą zowią oststeczną, przecież 
nigdy nie są ostatecznemi. Urzędnicy publiczni 
żawsze w drodze tak, że obywatele nie mogą na- 
wet zdąźyć dowiedzieć się o ich nazwisku.” 
Zakończył zdaniem, aby zezwolić tylko na iy 
dwunaste części podatków. 

Odpowiedział Panu Etienne i innym przed nim 
mówiącym przeciw ministrom, minister spraw Za” 
granicznych Baron Pasquier; broniąc. całego mie 


'nistetyum, a potóm dowodził potrzeby i użyte. 


czności wprowadzonego projektu. 

P- Corctiles długo mówiąc przeciw projekto- 
wi zakończył oświadożeniem, że póty nie mid 
li na projekt, o który idzie, póki prawa/ wyjąt- 
kowe nie będą zniesione. 

P. Lalot obstsjąc za ministrami powiedział przy 
końcu: „ Widzę w izbie naszey nieodmienną 
mnieyszość , którey żywioły dobrze są znane. 
W urojonym jey ucisku to tylko upatruję, co jest 
Żawsze skutkiem kazdego cbradującego zgroma- 
dzenia. (Tuobrócił się do lewey strony i rzekł) 
„ Piędziecie zawsze VVCPanowie panami sprzeci- 
wiania śię ministfom, $łusznie, czy niesłusznie, â 
to w miarę waszych namiętności, lub sumienia, 
(Zawołano hań zlewey strony, żeby mówił do ca- 
łey izby). Pan alot , Czemużbym mie misł 
obrócić mey mowy 1 do waszey także strony?... 
Lecz od WCPanów zależy, że was jest mniey. 
Bzdziecie atcli mieli więcey zdań po sobie, gdy 
opieranie się wasze ministrom polegać będzie na 
słaszney ptzyczynie.” Głosował za projektem, i 
na tém się sessya d. 8 st:cznia zakończyła. 

Na sessyi daia g zabierano znowu głosy za i 
przeciw temuż projektowi. P. Girardin przed 
przystąpieniem dó toczącey Się rzeczy dowodził; 
że wszyscy francuzi są rojalistami, czego jeden 
z mówców prawey strony zaprzeczył członkom 
lewey. Wszyscy mieszkańcy Francyi (rzekł) są 
rojalistarni, boć zaiste i rojaliści konstytucyyni są 
także w oczach waszy ch rojalistami. Kto nie 
jest takim rojalistą, nie jest frsncużem. Mówiąc 
o czynach ministerynm narzekał między imnemi 
na niektóre dzienniki paryzkie, które lubo są pod 
cenzurą min'strowską, wclno im przecież bezcze- 
ścić i lżyć dawnych sprzymierzeńców Francyj, 
jakimi są Neapol i ród Hiszpanija. ` Ode- 
zwał się z prawey strony P. Marcelus mówiąc: 

„ Nie masz bohatyrstwa, SĘ w wierności.” Isny 
Zoodi rzekł: „Jest to obrona buntu. Nato P. 
Girardin ż zapałem: „Narody, które do praw 
swojch powracają, hie są buntowniczemi.* Zakoń- 
czył oświadczeniem, że tylko na trzy, a naywię- 
cey racztery dwunaste części podatków zezwała. 

Po kilkunastu jescze głosach za i przeciw pro- 
jektowi, przystąpiono do głosowania ma każdy 
z osobna artykuł, których trzy było. Prżyjęto 
je znaczną większością. Poczćm było tayne gło- 
sowanio na ogół projektu, a skutkiem jego, przy= 
jęcie go 268 gałkami białemi przeciw 65 czarnym. 
Będzie więc skarb publiczny wybierał sześć dwu- 
nastych części podatków i w tym jescze roka, io. 


trzymał zezwolenie na pożyczenie 800 milionów 


franków. 
DODATEK. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 10, 
Wilno dnia 24 Stycznia 1821 roku v. pak Ama zy 


T/R O K-I 

My Szlachta i Obywatele Ptu 
trockiego, na obrady elekcyyne do 
miasta powiatowego Trok . zgro- 
mádzeni,. powodowani duchem 
prawdziwego szacunku ku osobie 
JIV. Kazimierza Strawińskiego 
naszego Marszałka; gdy za jego 
goriiwe trudy w pełnieniu obowią- 
zku swego urzędu, za jego szcze- 
re chęci, t bezstronne poświęcanie 
się w rzeczuch tyczących się do- 
bra, i pożytku stanu Szlacheckie- 
go, za jego staranną usilność jey 
dnoczenia umystow, tutrzymania 


nas tu zgromadzonych na eleki 


w miley zgodzie, słowetm: gdy -za 
jego wszystkie obywatelskie cnoty, 
dowodnie nam okazane, nie jeste$- 
my w stanie mocnieyszey mu u- 
czynić nagrody, nad ofiarę wdzię= 


cznych serc naszych; przynosiemy 


w runieyszych wyrazach moc ca-- 
łego Uczucia naszego, które skła” 


„dęjace JW. Kazimierzowi Strada 


winskiemu Marszałkowi, żądanig. 


ipositańawiamy, aby ten adres 

fa wiekopomney potomności gpi- 
N SRE , y eZ 

sany został tak. w protokół czyn- 


po o. 


ności naszych obrad, jako też 


“qb aktach Ziem. Ptu 1 rockiego. 


Dat w Trokach w czasie obrad 
na sesył 1820 7bra 20. -» 

"Akt minieyszy podpisany jest przez JW. 
Mchała Romera Radcę stann Lit. Wileń. Gu- 
berńii Marszałka i kawalera i dziewiędziesiąt 
czterech obywateli powiatu trockiego, a dnia 
7go oktobra roku 1820, do akt ziemskich te- 
goż powiatu podany i zapisany. 


—— U 
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s ANGLIA. BE 
- Niepewrą jescze rzeczą, czyli Król dnia 93- 
stycznia osobiście żagai parlament, lub, przez 


„ kommisserzów , jake też, czy: śmiaca minutrów 


nastąpi. Pyt czasem ctąyle z różnych stron 
nadchodzą do,parlamentu adressa względem oda. 
dalenja ministrów, i przywrócenia do wszy- 
"śtkich praw Krółowey. Dnia 11 stycznia muni- 
cypalność: miasta Londynu ułożyła adres, ganiący 


- postępowanie mmistrów z Królową, a orazi pro- 


47% 


si w oin o ukaranie ich, i przywrócenie. imie- 
ma Królowey w liturgii. - Okazuje się ztąd jak 
nayjsóniey, iż strons Królowey. wcale nie upa- 


dá, iż rząd jest znienawidzony; że Król mało 
bacząc ma sarkamia ludw,” upiera się jescze przy `. 


zatrzymaniu ministrów; że neresście w całym kra- 
ju tleje. ogien, który za naypierwszą sposobno-- 


Woino Uri.kowac Ignacy Reszka Radcą Koleg. Kom, Cent. Czł.—- w Wilnie w Drukarni Redakcji, 
CEN "8 nE NS: PITUNA W EUSOINE: TELPON 4 


obywatelów hrabstwa. Midlesex , które uchwa |" 


liło do Króla nowy adres względem parlamen 
towey reformy. Obywatele miasta Lyng oświads 
czyli także Królowi, iż postępowania ministrów 
z królową pochwalić nie mogą. - R dna: 

Królowa odebrała urzędowne uwiadomienie 
cd dworu względem zeyścia z tego świata Xiąs 
Żęcia Augysta Brunświękiego jey brata. Z tego 
powodu postanowiła nie odbierać adresów do dnia 
22 stycznią. ; s 


Lorda Chavilliim wysłał rząd z ważném 


zleceniem do Wiednia. ż 
Czytamy w Kuryerze Londyńskim: /„ Pow= 


szechnym przedmictem tuteyszzch rożpraw jest ` 


„polityczne teraźnieysze połączenie sę Angli m 


Francyą. Mniemac potrzeba, iż tak ścisły mię- 
dzy temi dwoma znakomitemii mocarstw .ml zwą 
zek, które dstąd nawzajem głównem, mieprzy- 
jaciołmi były, mieć będzie wpiyw jak naypo- 
myślnieyszy na utrzymanie (pokoju, 1' na zni- 
sczenie szkodliwych zamiarów. Jezeli, jak wieść 
niesie, polityczay horyzont. jest zechmurzeay; 
znaydą się! jescze Środki, które złe, zdzjące siĘ 
grozić, odwrócić zdołają”? ; : 

Wyszło w Londynie nowe dziełko przypi- 
_ sane Królowey Karolinie, pod tytułem: X qżka 


cudów. ; Zamiarem autora jest, jak wyraził, otwo= 


„rzyć oczy naredowi angielskiemu. 

| Rzecz prawdziwie zadziwiająca, ak dalece 
czytanie gazet stało się pctriebą Anglików tak 
wyższey, jak iniższey klaśsy! Na morzu ina lą- 
dzie, w kopalniach nawet podziemnych czytają 
ludzie gazety. Co większa, majtkowie na okrę- 
tech H-kla i Griper wysłanych na odkrycie ku 
biegunowi północnemu nić mogli obeyść się bez 
gaset, lubo zostawali przez 38 dni'w. o:ągiecy 


| pitan ckrętowy musiał dla nich wydawać gazetę, 


którą drukowano w okrętowev 'dfukarni; ale to. 


jest zmyśleniem, bo na żadnym okręcie. nie było 


drukarni. Oficerowie tylko okrętowi obmyślali ` 


rozmaite Śmieszne wypadki nieznane niaytkom, 
które sekretarz rozpisywał i co 14 dni między 
maytków rozdawał. 
sadzali oni gorczycę i rzężuchę, któreto dwa zio= 
ła bsrdzo są pomocne na koklusz. Sozególną 
jest rzeczą, iż w czarie ciemności, [przez całą 


ła te były koloru białego, a gdy słońce powró- 
oilo, i w kajucie zajaśniało, zioła te zrobiły się 
zielońe, który to kolor rózszedł się po całóm 
zielu. W kajncie utrzywywano zawsze podług 
termometru umiarkowane ciepło, zawarowano ją 
od zawiewu zewnętrznego powietrza: bo gdy 
podczas madzwyczaynego zimna wpusczono nie- 
co powietrza, szron zaraz ohsypał kajutę. ' May= 
tkowie okrywali pospolicie twarz maskami wy=< 
słanemi futrem. W powtócie, zaożęłó brako+ 
wać żywności idla tego każdy maytek. brał tyl- 
ko na tydzień cztery funty mięsa, i małą szklane 
«kę rumu, 
oficerowie wyprawiali, miały sa rzecz rozmaite 
przytrafić się mogące niebezpieczeństwa, 'n. pa 


ciemności mocney. Twierdzono nawet, że ka=- 


Drammstvyczne widowiska, które tam. 


„bowiem zimę w tamtych stronach jest noc) zio“ < 


W kajucie około pieca zaś 


walki z białemi niedźwiedziami, końmi morskie 


`~ 


mi bop ` Ryż k 


Kurs wileński na assygnaty od dnia 2x 
jstycznia: rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 80, 
czerwony złoty nowy rubli 1a, kopiejek 59, 


stary rubli 1a kopiejek 40; imperyał rubli 56, 


go kopiejek. 
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l PROSPEKT. 

„1. Pismo peryodyczne pod tytułeńr: 
dnik Wileńesi wychodzi i na wok 'następiy 
1821. Lubo zupełnie jest ódrgbnóim 'tb pismo odl 
dawnieyszego ; jużto powierzchowną okazałością 


43 


jaźto lekkością, tralnością iwybotefu matetyi, jak ' 


się niżey okaże, jednak nie ódmieniamy tytulu raz 
przyjętego. Tytuł, bowiem mie stanowi dobroci 
pisma, ale rzecz w hićm zawarta, że tak powiem, 
jest dnszą jego. Swiatli i gorliwi czytelnicy Tygo- 
dnika Wileńskiego, którzy od' początku utworzenia 
się jegb, ciągle Es kef zly zapewne nie zechcą 
odmówić swych względów i nadal. ' Ty zaś přoi 
piękna! znaydziesz w tém piśmie *to, czém można 
rozerwać lub wzbogacić umysł; to, czóm serce 
<akształeić; i to, co twym naturalnym wdziękóm 
przez skromne, gustowne i niewykwińtne ubiory, 
«iiewindych powabów dodaje. (> 
Peryodyczne. to pisma, następujące materye 
, mieścić w sebię'będzie: 1). Myśli, uwagi i postrzeże- 


nia stosowne do uformowania i poprawy obyczaiów. . 


2). Urywki historyczne i anegdoty takiż cęl ma- 
jące 5). Wyiątki z nowszych i ciekawszych po- 
dróży 4). Powieści moralne powiększeg części 
z dziejów i zdarzeń oyczystych wyczerpnięte. 5). 
Uwiadomienia i zdania krytyczne o dziełach słu- 
żących do eświeconey zabawy. 6). Wiersze ty rog- 
maityn gatunku — 7) Mody damskie i męzżkie z 
Zurnałów (Dzienników) zagranicznych z dołącze- 
niem 1yciny kolorowaney. 

Tygodnik Wileński wychodzi na biąłym papić- 
tze, 'dwa razy na miesiąc, 'dnia pistnastego 
i ostatniego. Numer wychodzący dnia 15 składa 
się z jednego arkusza, a ostatniego -naymniey 
z dwóch i ryciną kolorowaną. GR: 

Dwanaście numerów składają Tom z udziel- 
nym tytułem i rejestrem. 

Prenumerata roczna kosztuje pięć rhbli sre 
breim bez 'pvozty, a siedm z pocztą. Prenume- 
rować mozna: | 

w Wilnie: w KXięgarni XX. Pijarów u ħize 

odpisanego,. w Redakcyi pism eryodycznych ù 
| P. Antoniego Marcinowskiego, w Xięgarni: uniwer- 
sytetu u P. Józefa Zawadzkiego, w Głównytna 

_ Pocztancie litewskim i we- wszystkich *expedycy- 
ach tegoż Pocztamtu. W Mińsku, u P. Felicyaha 
Kalinowskiego xięgarza. . W Krzemieńcu, u Ps 
Giiicksberga xięgarza. W W arszawie u Zawadz- 
kiego i Węckiego xięgarzy. i l 

Pisma do umieszczenia w Tygodniku i korre- 
spondencye, przesyłać się mają pod adresem nie 


bey podpisanego. 
PET : Alexander Zotkodski. 
i, a 
i „Przedaż publiczna. RS 

* 1. ODd Wileńskiego gubernialnego Reqdu ogla- 
eza się: iż w M ileńskiey Skarbowey izbie, w sku- 
tek nastałego zalecenia Ministerym. skarbu depar- 
tamentu górniczychi solnych robot, stosownie do 
odezwy ministeryum ` wojennego departamentu ar- 
tyllerycznego , będą 'przedawać się z publicznego 
targu, znaydującessię w wileńskim arsenale nies 
adutne sprzęty, podług „przyłączoney tu wiadomo- 
ści; zatóm życzący nabydź. te sprzęty, zechcą przy- 
bydź do izby skarbowey ż pewnemi ewikcyami na 
summę wynoszącą naymniey tysiąc rubli sr. na'ter- 
miny naznaczone , to jest. pierwsze dwa łe same, 
które przeznaczone na stacye pocztowe dnia 27 z 
29, a ostatni dniae miesiąca januaryi. Dnia 18 
stycznia 1821 roku. , Assesor lskrzycki. 

Kopia z Kopii. * ; 
Wiadomość wiele. znayduje się w wileńskim arsen&- 

RA le niezdatnych sprzętow. 

Rossyyskrch: Granat pół pudowych 455, ważę 
212 pudów i 5 funtow, granat } pudowych 222, 


ważą 49 pudow i 58 funt.;skul 12 funt. 3,689, wa-. 


żą 1,156 pudow i 74 funt. kul 6 funtowych 10,146, 
ważą 1,521 pudow i 56 funtow. Francuzkich: Kul 
4 pudowych 106 i 12 pudowych 762. ważą te ogó- 
b 260 pudow i 16 funt.; kul 6 'pudowych 13;279, 


ważą 1,859 pudow i 27 funt.; kul pół pudowych 45, . 


ważą 29 pudow i 16 łotów, Huubicznych granat: 
24 funtowych 687. ważą 429 pudow i 15 funtow, i 
pół funtow. 559, ważą ijo pudow i 21 funt. W o- 


> 


igóle ważą wszystkie sprzęty 5,669 putłowi 1% łotów, 


Kopią podpisał: Sekr. Kulczycki i za Rejestrato- 
‘ra Malewicz, Z godno -z kopią: Za Sekretarza Q» 
'chtctński, i ; ? 


Od Mińskiego gubernialnego Rządu ogłaszą 
tig: aż dla -zaspokojenia pretenśgi. prze? rzą- 
dzący Senat przysądzoney obywatelowi Miecha- 
łowi Wozgirdowi i włościan jego w summiè sr. na 
rub. 401 kop, Soi assygn. vub, 125 kop. 55, po- 
stanowiono przedać z publicznego targu-, nieru= 
chomy majątek obywatela Antoniego Dowmanta, 
zawierający w sobie mieszkalny dom £ zdbudo- 
waniem i ziemią do uprawy i koszenia z trzech 
włok, z wyrażeniem rocznego dochodu sr. 54, 
a w lat dziesięć 54o rub,, znaydujący siç, w pcie 


Dzisnieńskim przy folwarku Mowomyśle,' zatém ' 


Życzący nabydź wspómniony majątek, zechcą przy- 
bydź do tego gubernial Rządu, ma terminy pier= 
wszy dnia 9, drugi 41 mca marca ter. rokuą 
trzeci i ostałeczny od dnia wydrukowania ogło= 
szenia w gazetach St. Petesbuskich i Moskiews 
skich, w których .późniey nastąpi. Za przybys 
ciem Życzących nabydź okazane im będzie w Rzą- 
dzie opisaniezbywającegó się majątku ‘i warunki 

« 86 targów. Dnia 11 januaryi 2821 roku. Sé» 
kretarz Felicya Arcimowicz, 


«ah 


Przedaż „pojazdow 
5 Kocz Warszawski wygodnie fumdamentalńie i 
nayozdobniey wystawiony, znayduje sią do sprze» 


. Gania, zu cenę odpowiednią śwey rzeczywisiey war . 


tości u niżcy podpisanego w domu Andrzejewskich 
pr urzyża na Zarzeczu mieszkającego, gdzie 


ukomy koca okazany będzie ktoby życzył sobie kupić, 


Uwiadomienie. 
'2. Roku 1820 miesiąca czerwca 28 dnia zstedł 
złego światu W. JX. Paschazy -Leszyński ‘Zakonu 
1€. Bazylego W. Opat Pińsko-Leszcezyński. 
Bb. A Ambroży Kalinowski Z. 8. BW. Adma 
qpalsiwa Pińsko- Leszczyńskie go. £ 


+ 


? 


; Przedaż nasion, ` 

è. O nasionach krajowych i zagranicznych Wło- 
szczyźny różne ogrodowe i inspetiowe: nasiona kwia- 
tow paczkami i krzakami na roboty i klumby do dzi= 
kieyì promenady i okrycia altari służące; tudzież ró- 
ży w różnych rodzajach i kolorach krzakami.znay* 
dują się, oraz drzewa fruktowe; jako to: jabłka, 
gruszki, śliwki, agrest angielski wielki, porzeczki i 
inne rośliny znaydująsię w domie Umińskiego pod 
N.. 855 za Wileńską Bramą idąc Ulicą Wileńska 
do Zielonego Mostu od teyże Bramy ciągnący sig 
na przeciw Kościoła 4. erzego obrócony: Zaułe 
z Ulicy Wileńskiey do $, Jakuba w domie 2gim, za 
teng pomierną dostać można. 


Promulgatą Dekretu. `, 

5. Roku 181 januaryi 17 Sąd Ziemski Ptu Wi- 
leńskiego, powtórnym obwieszceniemz, wzywa inte- 
ressowane strony, do wysłuchania dekretu po dzie- 
łe kredytoórów Kahału Wileńskiego, radzień 23 te- 
go miesiąca; z ostrzeżeniem, iż nieuważając ra nie- 
pibność tychże stron, dekret do erekucyt doprowa* 
dzać będzie. Prezydent Ziem. Urban Jazdowski, 


Wezwanie kredytorow i pretensorow, — 

1. Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEJ 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą it. a. 
1ł.d. iłŁa, ; 

Urban Jazdowski Prezydent Ziem. Wileń. i 
kawaler, Michał Roiba Sędzia Ziem. Wiłkom., 
Jan Weryha Pisarz Grodz. Zawiley. Józef Na- 
borowski Pisarz Grodz. Wileń., Józef Zielonka 
Pisarz Trocki Grodz., Stanisław Gieysztor Sę= 
dzia grodz. Kowieński. i 


- 


w A nn 


t 


y 
/ 


ODznaymijemy tym naszym urzędowym oba ; 


wóieszczym pismem W. Józefowi Sulistrowskiemu 
Sędz. dziedzicowi dóbr Luożen, Pałoczan, Stan- 
kowszczyzny i dalszych, pod taxzę exwdywizyą 


Przeznaczónych, oraz jego kredytorom i preten=. 


soror, iż Sąd Faxatorsko - Exdyeizorski, na sku- 
ték remissy.sąda Gł. Lit. Wileń, 2 Depart. dnia 
25 junii 182e roku żapadłły, w pierwszym zjezu 
dzie w majętności Stankowszczyznie odbytym przes 
znaczył do powtórnego zjazdu dzień 8 januaryi, 


w którym, gdy dla zaszłych okoliczności i prze- 


szkod Sąd Exdywizorski zatnstalować się nie mógi, 
przeto tym urzędowym obwieszczym listem tak 
debitora W. Józsfa Sulistrowskiego jako też je- 
go kredytorow i pretenserow zawiadamiamy: iż 
z nas urzędnisów wyżéy poszczególnionych kom- 
plet prawnie i remissą Sądu Gł. przepisany, za 
niedziel cztóry od podania tego obwieszczenia 
ud fundum majętności Stankowszczyzny w Pcie 
Osamiań. położoney przybędzie i juryzdykcyą 
Sądu swojego Taxatorske- Exdywizorskiego roz- 
pocznie, aby przeto strony do takowey exdywia 
zy; należące że wszelką gotowcścią przystąpiły 
jol rygorem praw zastrzegamy. wz 

Roku. adoa januaryi _ dnia. Wożny niżey 
wyrażony świadczę, iż tę kopią obwieszczenia ed 
urzędników JWW. i WIF., rlenaJazdowskiego 
Prezyd. Ziem. Wileń, i kawaiera, Mi Adta Rot- 
by Sęda. Ziem. Witkomiry Jana Weryhy Pisä- 


rza Grodz. Zamil., Jerzego Naborowskiepo Pi--- 


sarza Grodz. Wleń., Józefa Zielonki Pisarza 
Trocki=go i Stanrsława G'eysatera Sędz. Grodz, 


Kowień, wydanego jedną dnia 20 januaryi We” 


Józefowi Sulistrewskiemu Sędz. eczewisto w rg- 
3-53 4 sy 
ce w majętności Staakowszczyznie w Pcie Oszm. 


potożoney podatem, drugą dnia 24 dla wiadomo= 


ści jego kredytorow i pretansorów celem zamie+ 
szczemia do Gażety Kur. Lit. w Redakcyi Ġa- 
zit złożyłem i o terminie zjazdu Sądu Exdywi» 
zarskiego do teyże majętności Stankowsżczyżny 
sza niedzieł czróry od padania tego obwieszcze- 
kia to jest dnia 16 februaryi teraź. roku nastą- 
pić mającym, oznaymiłem i opowiedziałem. Dat 
ut supra, Augustyn Jackowski Woźny Ptu Wileń,. 

Takowe obwieszczenie zechce Redakcya w Kur. 
umieścić, Prezydent Ziem, Wiień, i kawaler. 
Urvdaa Jazdotski,. 


— 
ji 


| Wezwanie sukcesorów. 
Riąd' gubernialny Miński wzywa suktetso- 
rów zmarłego byłego Strapczego powiatu wiley- 


skiego. Radzcy tytularnego Teodora Lebiedjewa, 


iżby ci, dla odebrania pozostałych pa nim dwor- 
nych ludzi i piereędey, za sprzedać się mających 
rzeczy, przybyli do wiley sktey salacheckiey opie- 
ki Dnia 17 januaryi 1824 roku. 

Mińskiego gubernialnego Reądu Sekretarz, 
Radzca tytularny F. Arcimowicz, 


$ądy Exdywizorskie, 

3. Sąd tawatorsko-exdywizorski za remsisą 
„sądu Ziemsk. wileyskiego , jeszcze w 1810 rkon 
febr. 7 dnia zapadłą, po licznych ukazach sądu 
głównego mińsk. 2go departamentu na dniu 6 
miesiąca tbra- w terminie g odroczenia wypadłym 
do majętności Korsakowicz w powiecie wileysk. 
położoney „ dziedzictwem w trzech częściach do 
 aukcessorów zeszłego Mikołaja, a w czwartey 
części do nieżyjącego Stanisława Iwaszkiewiczów, 
należney zjechawszy, akta weryfikacyi przez od- 
bycie onych załatwił, przysiąg na wierności kom- 


I 
` 


portacyi, i należeniu trzech częśći Gziędzictwa 
Korsakowiez do W. Tomasza -Iwaszkiewicza suk= 
cessora zeszłego Mikołaja, WW. iwaszkiewiczów 
matki i syna, oraz na komportacyi WW. Go- 
lijewskich i Zabiockiego, wysłuchał, a tek dla 
oświadczenia się W W.Golijewskich, że nie są w mo- 
Żności dalszego utrzymania sądu, jako ież 'dla 
następujących Świąt, dzieło exzdywizyi , do 24 


„januaryi następmego a821 roku, odwołał, í za 


zgodą stron, juryziykcyą swoją, do miasta Ra- 
doszkowicz przeniosł. Skłaądkę tymczasówą: po 
rubli sr. dwa , od 150 rubli na sumpt sądowy, 
a po koviejek takichie 40 na sollarya dla ko~ 
mornika przeznaczył, i ażeby strony, w ozna= 
czonym terminie, że wszelką gotowością, beż nay-* 
mmieyszecy zułoki stawaty, i prócz pierwszemi” 
wyrokami zastrzeżonych obowiązków teraz prze- 
pisane w opłacić na sumpt, i dla komornika do: 
pełniały, nakazał, z ostrzeżeniem, Że na zwle» 
kających, koszt w utrzymaniu sądu, a na nie- 
stawających amissyę, preterrsyow zakreślić stoso» 
wnie do zaszłych wyrokow, posłanowiłt. © brm 
iżby mteressowane Strony , a szczególnie preten- 
sorowie zeszłego Stanisława Iwaszkiewicza j były 
zawiadomiore , takewą awizacyą, dla ogłoszenia 


przez gczety Kuryera Lit. przesyła. Datt w Kora ` ` 


«zgkowirzach roku 1820 wbra 22 dnia. - 
| Józef Stecewicz Exdywizor. 
Justyn Lesniowski Exdywizor. 
<Antoni Korsak Exdywizor. 
Stanisłav Wysocki Sądu Tascasyrsko-Kxdywi 
aorskiego Rejent. 
Przedaż „publiczna. š 5 
3, W stosunek uczynionego % Magistracie 
Wileńskim roku terazniejszęgo mca januaryi 7 
dnia postanowienia, miżey podpisany obwiescza- 
jąc powazechność : iż w dniu 25 tegoż mca ja- 
nuaryi e publiczney licytacyć będcie się wyprzeż' 
dawać wszelka pozostałość zmarłey wdowy Kow 
kubowskieyj w domie w Wilnie pod N.qa leżąs 
cym, do JP. Tri S należnym naydująca sięz 
zawiadamia teyża zsszłey Kozubskięy sukcestorow, 
aby dla przyjęcia przychodzącego po oney ępad- 
ku, do Magistratu Wileń. z dowodami przybywali, 
Dot 1824 januaryi'17 d. Marcin Straus R. M. W 


Arendowna dzieriawa. 
„ 2 Rząd gubernialny Wołyński ogłasza; iż w mie» 
Scie Krzemieńcu w kommissyi edukacyyney, dnia 1, 
5 i 4rnca februaryi teraźn. 1821 roku, dja zaspoko 
jema niedoimki funduszu edukacyyrygo guberni 
Wołyń. Kijow. i Podol., będą odbywóć się targi na 
wypuszczenie w arenduwną dzierżawę majątkow, 
we władaniu obywatela Tadeusza. Zegockiego bę- 
dących, a mianowicie w powiatach: dubieńskim ma- 
jątek Młodawa, i Włodżimierskim majątek Jzaw, 


t 


Czeinikowo i Rokitnice. 
PRENUMERATA. 
ka wne” " 
"74 Redakcyi Kuryera Litew= 


skiego przyymuje się prenumera= 


ta na pisma nastepujące: 


Kuryer Litewski, na rok z 
pocztą rubli sr. 14, bez poczty 
rubli sr. 9. Na półroku z pocztą 
rubli 7, bez poczty rub. 4 kop. Bo; 


" 


kwdórtałowie bez poczty 2 rubli 25 


kop. 


© 


l O o- Dzieñnik Wileński, narok ca 
| 


| ły z pocztą rubli sr. 8, bez pocz- 
' ży rubli Qu E EE NS ia ES 
Dzieje Dobroczynności, na rok: 
. „cały, % pocztą i bez poczty r. sr. 6. 
SB + Pamiętnik Farmaceutyczny, za 
|. mok cały, z pocztą rubli by beż: 
ke © pitty rubh + köp: 00: 55 > 
«w Wiadomości Brukowe, narok 


Ya d 


06 rubli 2 kop: DOs, 


REDESA A7, wszystkie: te dzieła mozna. 


także, prenumerować w sklepie 
r domu Dobroczyitiosci.: ra 


; e i 
` Prenumerata na Dzieje Dobroczynności przyj- 
muje się w Pilnie: ~ r, R "RTS 
10a) M Eepędycyi gazetney Głównego Pocztamtu 
Litewskiego. | WĘG AŻ ERT i 

2) M Redakcyi gazety Kuryera Litewskiego, 


- kiego. ) - ł 

4) W Xlęgarni P. Moritza, w dómu klinicznym. 
5) IV X ęgarni XX. Pijarów u P. Zołkowskiego, 
6) FV sklepie tomu dobroczynności. © _/—/—« 
y) UP. Macieja Szulca, członka 'administracyi 

towarzystwa dobroczynności, - 


Bxpedycya Gazeina Pocztamiu Litewskiego ,.u- O karmieniu p 


, wiądarnia, iż można prenumerować nanówe pisma 
- póryodyczne Warszawskie, niżey tu wyrażone, na 
f SEE sw" a ” 7 r 

rok eaty, a mianowicie: | Heal 


Dekada Polska © `rublisrebr ` ž 46 
Sybilla Nadwiślańska 25 <= = z 14 
Giręeta Literacka a A w à 3 


Kusycr Warszewski ia 

Łygodri Muzyczny dm aj, mia waż 1 
4 aR Stnk P S dżnzpoanię Wileński ORC 
? idący 1021, wyszedł numer 1 tomu drugiego. Pre- 
*, numerata przywmowóać się będzie naydeley do sze- 
ścia miesięcy, bez: poczty na mieyscu r.'4 kop. 50, - 

a z pocztą rubłi © srebrem.. Prenunierować można 

w Pącztamcie Litewskim 1 we wszystkich etpedycye 


a 


cahi z pocztą rubli 4, bez poczt y 


FEBE | 18) W Xlęgarni' uniwersyteckiey P. Zawadz= * 
TOWA? 48 y. ' 


Cena z poćźłą 'i bez poczty *srebrent rubli sześć... 


x F į — 1 


Instrukcya do rozpoznania śmieroi praw dziwey 
„od pagzorney i o środkach jakie przedsiebrać 
należy do ratowama osób w pozorney śmier- 
ci zostających, . Wydana przez radę medy- 
„czną przy niinisterynm spraw+wewnętrznych 
~ roku 1819, z polecenia JW, Rzymskiego Kor- 
sakowa Jenerała piechoty Wojennego Guber- 
-natora Litewskiego i kawalera na język polski 
„, 2 rossyyskiegw przełożona: . . . . kop, 5. 
Kawaler Maltański przez Miss Annę Marią Por- 
POSEN GA A a Rr A . kop. 25. 
Sres uwag nad konstrukeyą języka niemiec 
SZOT -*aósj SĄ 01.4 Se „ESA RAY?" 
Kuryer litewski Y. I8I9 wiać śr Ty, 9. 


s 
je . 


„1830 na papierze białym r. .12.. 


— — ai 
FNA że $i ; E} IAA 
Listy. o Włoszech napisane, po francuzku w 1785 


ryku, przezyprezydenta parlamentu w Bórde- *. 


aux , Pana Iupaty, na polski język przeło- 
żone. Częśa Saits 4 „u, 14 kop. 80. 


„łuszpańskich jw Rossyi, zastosowana dò uży- 
„cia we włościach skarbowych i obywatelsk:ch.. 
Ułożona w Ministeryum spraw wewnętrenych 


4 


„= wydana; przełozona na język polski kop. 40, 


Ogrody północne czyli zbiór wiadomości o toza 
" mnazżaniu 1 pielęgnowaniu drzew owocowych 


A roślin ozdobnych, o inspektach, treybhau-= 
zach i oranżerydch, oraz o utrzymania ro- “ 


Slin kwiatowych w pòkojach, OBYWATEL Teu 
PROWINCYT-L"TE WSKIEY przypisane, przez Jó= 
zefa STRUM Eti. w Wilnie nakładem 1-drn- 

iem A. Maroinowskiego , a820 z 6cią tabii- 


cami na miedzi rytemi, w oprawie wdoóskiey 


z okładką drukowaną. Cale wydanie na fa- 
pierze klejowym. Cena exemplurza ra pas 
pierze pięknym » 5 .. « 1 1 v „rub. 2, 
na zwyczaynym  » . . rub 1. kop. Go 
szczół 1 o środkach ratowania 
słabych. Wyjątek zrękopismu Mikolája Wit. 
wiekiego o Pszczelnictwie . . « kop. {ò 
Opisanie nowego apparatu do pędzenia „wódki, 


za pomocą którego prosto otrzymóje śię spi=“ 


rytus z oszczędzeniem pracy i opału, przez 
P. Reutera zryciną s `s w kop, 25. 


0. + å : . : zę p A 
C wó- O potrzebie i pożytku esytania Pisma 8. Wyjatki 
+ zidzieł świętych nauczycieli kcścioła i inych 


pisarzów zebyane, przez xiędza Leahdra Van 

ssa Benedyktyna daw nieysz: go opactwa ma- 
„ryaenmiidsterskiego w xięstwie padenborpeń= 
skićm, potóm proboszcza w Schwelenbórgn 
w _xięztwie 'Lippe „teraz professora uniwersy= 
tetu 1proboszoza w Marburgu . . kop: $o. 


-ach.pócztowych na prowincyi; a oprócz tego w Wil. O'robieniu papieru ze słomy, siana, ostu, drze 


nie w Miedakcyy Kuryera itewskiego iu Xięgarsy 
„PP. Zawadziiegą żę Moryca; niemniey u Podskar:- 
* biego wydziału Fano cużyczneżo Pana Macieja 
Szulca na ulicy INiemieckiey. i 


— 


i z 1 
SSA. OEE > CB 
Dzieta nóg dujące się w kantorze Kuryera do limy krzywych i powierzchni drugiego. * 


1.7 Litewskiego, "2 ; 


Bayki i Przypowiści Ignacego ‘Krasickiego nakł. 
(tow. typograłiczngo. e . «a sr. kop. 45. 
Dzieje Dobroczynności Krajowey 1  Zagrani* 
` czney z wiadomościami ku wydoskonaleniu jey 

służącemi rok pierwszy 1820. rubli sr. 6>, 


Dziennik wileński r. 1818 (N.12) r. 3 kop. 60. 
r. 1819 (N. 12) r. 5 kop 6o. 
r. 1826 (N.12) r. 6. 


m a a m 


— ~ — 


> Hela lunanego Krasickiego, podług wydania ` 


fa Fr. Dinochowskiego; tomow 10. nakł. tow. 
'typograficzńego « . vs- rub. śr. 6. kop 60. 
Geschichte des Ursprungs und Fortpangs der: 
deńtschen Literatur bis aut diegneuesten Zei- 

"ten nebs Auszügen aus den Werken der be> 


`sten deutschen Dichter und Prosaisten tir 


Tuebhaber der deutschen Sprache uńd lutte- 
‘ratur: und besonders zum Gebrauch bey öf- 
Kay fentlichen Vorlesungen awt den Russisch- 
| Kaiserlichen Universitäten herausgegeben'von 
Ę Benjamin Friderich Flaustein Russiech;Kai- 
serlicher Iiofrath und Adjankt auf der Uni-- 
versitat zu Wilga, . « « « „ » kop. 75. 


a, 
kory drzewney i paździoru lnianego lub koło” 
MEGO E wolo a s kop. 74. 

Piesni nabožne przez Franciszka Karpińskiego 
podług ostatniego dzieł tego autora wydania, 
nakł.'tow. typ: . „|.8,-..40. kop. 10% 
oęzątki Geometryi analityczney zastosowaney 


porządku, przez J, B. Biot.. Czł. Inst. iran- 
cuzkiego i t.d. Z piątego wydania na jezyk 


olskr przełożone przez Antoniego Wvyrwi- , 
x p Pp 5 F 


, sj rub,-2, 
Rzecz o wprowadzeniu i wielorakiem użyciu 
Katal" naro io fad 34 JGĘB.. LOG 
Statut W.X Ł. nowo przedrukowany nakładem 
LOW tyghó «+0 TE T + WO 4.270 AJKŁ BG 
Urządzenie chłopow estońskich krótko zebra- 
DE Ś 0 PW ga OR A OIÓWE kop 5o. 
Wyznńnia Dziwaka, przez Panią Opie kop. 20. 
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 
Michała Oczapowskiego  . >< . . rub. 1. 
Zasady Chemii rolniczey, przez Mickała Ovga- 
| powśkipko 502 02, 5-47,0% - W łope DO 
Zasady Rolnictwa rozumowanegoA Ibrechta'ł' hae- 
ra; Wyciąg skrócony przes Michałą Ocza- 


. . . . |. . . . 


powskiego. Część I. -se . . « »« kop. bos 
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4 38% 3 


Wyjeżdża ( za granicę. 


` 
(5. Do Królsstwa Polskiego wileński 3 gildy 
kupióc Michał Abramowicz Malateki na mcy re 
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auka praktyczna około rozmnoženia OWieG „| 


ina rozkaz Naywyzszy w języku rossyyskiem 


po Se 


| 


DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 1o. | 
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Wilno dnia 24 Stycznia 1821 roku v. 5. 


Oświadczenie. 5 


5. Oświadczenie w espół z naysolennieyszćm ża» 
żalenięm imieniem Andrzeja Strażnika Grodzień. 
oyca , Józefa Sędziego Grodzgo, Ignacego Sekre- 
tarza Szlachec. Piu Wołkow. synów, Franci- 
szka Sekretarza Guberń. syna Bartłomieja, Jakó- 
ba Sekretarza Kolleg. syna Piotra i dalszego ca- 
łego rodzeństwa z Strupina Kalenkiewiczów z na- 
stępnego czyni się zdarzenia: iż Marcian z Iwai 
nicz Iwanicki syn Pobłąsza: ma: starych Iwani- 
czach Iwąnickiego Czesznika Czernichow. ï ze- 
szłey Teodory Czaplicówny Tobiaszowey Iwani- 
ckiey prawem dobrowolnym zapisem wieczyste 
donacyi w roku 1661 oetobra 12 dnia wydanym 
i tegoż dnia na urzędzie Grodz. W łodzimir. przys 
znanym dworek z jego wszelakiemi budynkami, 
placem i gruntami na przedmieściu miasta Wło- 
dzimierza obok cerkwi katedralney Włodzimir. 
Nayświętszey Panny nad rzeką Ługiem z dosta- 
tecznóćm opisaniem granic i wolnym łowieniem 
ryb, antecessorowi oświadczających się Jerzemu 
SLru pinskiemu 'Kalenkiewiczowi Regentowi Grodz. 
W łodzimir. zapisał,.to szczególme warując, iż 
w zdarzeniu jakieybądźkolwiek co do majątku 
przeszkody , swoim własnym kosztem i nakładem 
ze wszystkich dóbr swoich prze wszelaką da- 
wność ziemską bronić i-ewinkować submituje się, 
oraz że sobie i sukcessorom “dóbr swoich do od- 
powąadania obowiązek naznacza: Na mocy: tako= 


„wego prawa Jerzy Strupiński Kalenkiewicz Regent 


Grodz. , Włodzimir. w skutek intromissyi w tym-- 
że 1661 roku octobra 26 dnia uczynioney i tegoż. 
roku decembra 50 dnia na urzędzie Grodz Wło- 
dzimir. zeznaney , wszediszy do posessyi pomie»: 
nionego dworku , 


szkodnie possydował.. Po śmierci Jerzego Kalen= 


kiewicza bezpotomnie. zaszłey , gdy sukcessorówie 


jego dla odległości 


imieysca mieszkania celem ob< 
Jęcia sukcessyi przybydź nie mogli, a kapituła 
Włodzimir., z którey gruntami graniczy wspo* 
mniony dworek, pomimo włożony przez Jerzego 
Kalenkiewicza obowiązek uwiadomienia sukcess0=* 
rów dla objęcia wyrażonego spadku , korzystając 
z ich nieobecności, cały spadek po tymże zeszłym” 
lerzym Kalenkiewiczu , jakoto: pomieniony dwo=- 
rek z jego przynaleźnościami, summy pieniężne 
gotowe i na obligach znaydujące się, ruchomość, 
sprzęty i.papiery do czasu zjawić się mogących 
sukcessorów w swoje zajęła władanie. * Następnie. 
sukcessorowie Marciana Iwanickiego pomimo szcze= 
gólny warunek w pomienionćm wieczystćm  pra- 
wie opisariy, ewinkować i zastępować w tym in= 


teresie obowiązujący, nie tylko że nie uwiadomili . 


o Śmierci Jerzego Kalenkiewicza jego sukcesso- 
rów i familiantów , lecz jeszcze zpomiędzy nich 


Józef Konstanty na Iwaniczach Iwanicki Sędzia 


Ziem. Włodzimir. sam postarał się takowy dwo* 
rek ze wszelkiemi przyległościami zawładnąć i do 
tego celu wyjednawszy prawo kaduka roku 176 

maja 29 dnia o zwrót sobie tegoż dworku roz- 
począł z kapitułą Włodzimier. proceder , in tra- 
ctu którego Metropolita Włodzimier. pisał list do 
Maryanny z Preysów Kalenkiewiczowey wdowy, 
wzywając, aby Kalenkiewiczowie przybyli i swo- 
ją własność po zeszłym bezpotomnie kuzynie ob- 
jęli. Zdarzone jednak okoliczności i mieyscowe 
przeszkody nie dozwoliły takowego wezwania u- 
skutecznić , a tymczasem Józef Konstanty na Í- 
waniczach Iwanicki w roku 17973 octobra 26 d., 
w Sądzie Ziem. Włodzimier. za prawem kaduka 
uzyskał dekret, za którym wyrażony dworek 
z placami i gruntami od kapituły W łodzimier. o~ 
debrawszy, w swoje zawiadywanie objął Oświad- 
czający się zaś Kalenkiewiczowie sukcessorowie 
dla «dłegłości mieysca mieszkania, oraz skutkiem 
wojcuuych wypadków i niebytności w kraju, nie 
„byli w stanie wraz odzyskania wyrażonego spad- 
ku, strata niektórych dowodów a szczególnie li- 
stu przez X. Metropolitę Włedzim. pisanego, nie 
okazywanie przez kapitułę Włodzim. papierów 


ony do śmierci swojey bezprze= 


„.mnieysze oświadczenie do akt Ziem. 


t 
"zz 


"po zeszłym Jerzym Kalenkiewiczu pozostałych, 
nie .dozowoliły natychmiast żadnego w tym przed 
miocie uczynić rozporządzenia; lecz zamieszcze= 
nie warunku .w prawie wieczystym jako sukcessot 
rowie Iwanickiego od wszelkich turbatorów przeź 
wszelką dawność Ziem. bronić i ewinkować tego 
funduszu będą; przez wzgłąd oraz, że takowy dwo- 
rek z-jego przynależnościami prawem kaducznym 
zajęty został, 'a ztąd w każdym czasie za poja- 
wieniem się sukcessorów imże dò zwrótu przy= 
należy , i że konst. 1588 roku odjęte niepraw nie 

obra zwracać właścicielom zaleca, a konstytu- 
cya 1655 roku, ktoby uprosił dobra szlacheckie 
za kadukiem winą zł. 1,000 karać dysponuje : dla 
tego więc oświadczający się , Kalenkiewiczowie 
sukcessorowie Jerzego iNalenkiewicza pewni bę* 
dąc odzyskania swojey własności; że o powrót 
tak pomiemionego dworku ze wszelkiemi przynas 
leżnościami i majątkiem , jak rówme summ pie* 
nięznych, gotowych i'na obligach znaydujących 
się, oraz wszelkich własnosci gdziekolwiek okaa 
zać się mogących po zeszłym Jerzym Kalenkiea 
wiczu pozostąłych, mie mnicy o wynadgrodze nie 
za ruchomość, sprzęty i o użytki z tego całego 
majątku pobierane, w czyimkolwiek władaniu jà- 

o nie prawnym takowa własność zostawała, da= 
piero zostaje i źostawać będzie; tudzież o za- 
kommunikowanie i zwrót ostateczney dyspozycyiy 
oraz wszystkich papierów wyświecić caiy fundusz 
zdolnych po wyrażonym: Kalenkiewiczu pozosta- 
łych a w archiwum kapituły Włodzim. będących, 
prawem czynić będą a następcom swoim wolność 
dochodzenia 0 to wszystko zostawię. albo i spo- 
sobem Kon IMACYT "W razre-skozazwunikow dnia się 
stron utrzymujących fuńdusa- ukończyć mopy- 


ymczasem zaś, ażeby*mkt tak o pomiemorry 


dworek, place I grunta do niego należne, z te~ 
raźnieyszemi posessorami ONnYych „ iako też i o- 
wszelką własność po Jerzym" Kalenkiewiczu pos 
zostałą gdziekolwiek tylko okazać się MogZCĄy 
bez wiadomości prey CM GAJE lczających 
ię adu czynić nie ważył si rzez 
Się żadnego ukł y J ie a aapi 
wprowadzić się i w gazetach Kuryera Litgo dla 
powszechney wiadomości awizować się trzykro= 
tnie mające, zastrzegają które dla należney tak- 
że wiadomości przez Wożuego zostającemu nie- 
prawnie na posessyi wyrażonego dworku i kapi- 
tule Włodzim. ‘w kopijach kommunikują. Tako- 
we oświadczenie w imieniu własnóm i całego ro= 
dzeństwa podpisuję. Dat w Wilnie dnia 24 julii 
1820 roku. Franciszók Kalenkiewicz Sekr. Guber. 

Roku 1820 dnia 2 augusta , stanąwszy osobi- 
ście Dtrodz. Maciey Koczotowski to oświadcze- 
nie od W. Franciszka Kalenkiewicza Sekretarza 
Gubetn. imieniem swym i współ sukcessorów swych 
po niegdy W. Jerzym Strupińskim Kalenkiewi- 
czu Regencie Grodz. Włodzim. względem mają- 
ku po tymże pozostałego , przeciwko kapitule, 
Rusk, Włodzim., jako też śukcessorom niegdy 
W. Marciana Iwapickiego sporządzone na papie- 
rze 54 kop. podfisane, za opłatą pieczętnego, 
w xięgi nidieysze Ziem. Ptu Włodzim. sposobem 
oblaty wniosł. Wpisano w xięgi pod Nrem 325 
(L. $) przyjąłem Maciey Gorski Regent Ziem. 
Ptu Włodzim. > 

Roku 1820 mca xbra 15 dnia, przed Sądem 
Ziem. Pitu Wileń. stanąwszy obecnie Adwokat 
subseliów Wileń. WJP. Augustyn Romanowski, 
ninieysze oświadczenie imieniem MALE Andrzeja, 
Józefa , Ignacego, Franciszka, Jakóba i dalszego 
całego rodzeństwa mz Strupina Kalenkiewiczów 
w aktach Ziem. Guber. Wołyń. Ptu Włodzim. 
w roku teraźn. 1820 augusta 2 dnia oblatowane, 
którego kopije przez Woźnego Sądowego Ptu 
W łodzim. (WRA Bubiszewskiego, według pro- 
dukowaney urzędowey rellacyi dnia 5o 7bra te- 
goż 1820 roku , przed pomienionemi aktami Ziem. 
Włodzim. zeznaney w mieście Włodzimierzu, je- 
dna kapitule Greko - Rossyyskiey Przewielebnemu 


w Bogu JX. Gabcyctówi o: LE 
jowi katedrygGreko-Rossyyskiey WY łogzim.”; dru- 
= S i N ww. E ERA h mitsko 
Młodeckiey wdowie matce, tudzież Alexandro- 
wi synowi, Józefie, Fleohłorze i: Wiktoryi cór- 
kom  Młodeckim w assystencyi W.. Marcina 
Mauçhsa- Sękretarza Gubern. «zostały podane , do 
akt Sądu ninieyszego Ziem. Wleń. z głosu podał. 
-- Przyjęliśmy:: Wleń, Ziem, Prezydent ikawa: 
der Urhan Jazdowski, Sędzia Józef Xiążę Giedroyć, 
Sędzia Mikołay Pomarnacki, Jakób Wowiański Pi- 
Surz. Regent Jan Zueńkowiez. gsn AA j 
Redakcya Kuryera Litgo takowe oświadczenie 
(może umieścić w Kuryerze. Prezydent Ziem. Wi< 
leń. i Kawaler Urban Jazdowski. 


IRGZOŻYĆ 7 ZE PA Pożew. ,.: RZY 
~ ALEXANDER pierwszy Samowładnący całą 
Rassya efc.ełc, Ekć,.: 0... uuu Roba 

Urodzonym Danielowi Buczyńskiemu b. podkom. 
teraz prezydentowi gran. Ziem. do.przyjęcia aresztu 
na summę przez ś. p. Michała Pienkowskiego b. 
sekr. dwor. zawil. na „procent oddaną zaś. Danieli 
Pienkowskiey matce tegoż Pienkowskiego, idalszym 
wszystkun jego zukcessorom, z gałęzi płciow. męzkiey 
i żeńskiey idącym, gdzie kolwiek*w tym państwie 
znaydującym się, pozew z aresziem przed Sąd 
Ziem. Żawil. na kadencyą przyszłą Sto trzykról- 
ską, i następną wyniesiony. z powodztwa Starozak. 
M uifa i Feygi Hirszowiczow obywatelowi ;kupcow 
miusta Swięcian, w stosunku „do, dekretu dylacyy= 
nego w wymienionym, sądzię ,a824 gbra 9 dnia za- 
padłego i dalszych dowodow oto; dopioro. zmarły, na 
ówczas żyjący „Michał Pieńkowski y. zawinionych 
žal. z 1848, 1,1819 lat zł. 261 nieoddawszy, -gdy 


po zapozwaniu 0 tę należność, i założeniu wzglę- 


dnie obezpieczenia oney oresziu u.obżał.prezyden- 
ta na, summę-ewikcyi.uległą znaydującą. się, żyć 
przestał, późntey "gdy: za-ądcytowany. star. Antoni 
Możey ko, „zrzekł się, stopnia spadku a obżał. Bu- 
czyński lez. sukcesorą POZprawy, mieć nieżyczył, 
tym. deliątorowie, w myśl dekretu >ocytówanej 


koteź 1 dalszych sukcęssorow jego gdziekolwiek 
znaydujących sią, przez udział krwi do spadku 
zmienionego Łieńkywskiego z g 7 h 
moğgeychi: do qdpowiedzı onych,, 
niewiedząć `Quich przemieszkiwąniu o ićm przez 
Kuryera Lit, awizując, aby „do.seprawdzenia stopnia 


sukcęssorstwu, a przez ony do odpowiedzi, wynika- 


jącey niechybnie na rokach oznaczonych w sądzie 
ziemskim Żawiłt. jąwili się, a z porządku „prawa 
obżał. prezydent, z powodu mienia u siebie „pienię- 
dzy w masie, znacz» y 'dą zmarłego Żał. debitora na- 
leżnych, winieneś areszł poraz. trzeci zakładający 
się przyjąć; i ze skutku ¿tego czyto pod stanność: lub 
niejawienię się, sukcessorow.z dekretu wyniknąć 
majgcey $ię summy dla kat. wyliczyć, w czem de- 
latorowie udając się do sądu proszą pod stanność 
lub nieśtąnność-przypozwanych zmarłego Pienikow- 
skiego sukcessorów, reszta u obżał. Buczyńskiego 
jako utrzymującego ewikcyyny fundusz do hieżyjq- 
cego „dłużnika „należny w terminię rubli sr, 500, 
zakładającego się aprobowania, summy podług do- 
wodów z.procentem i'eapensami prawnemi na po- 
zwanych dla delatorów sub penis contraven,. czy to 
przez dekret oczywisty lub niestunny sądzić i oną 
po zmassowaniu w jedno; aby obżał, Prezydent 
z utrzymującego się kapitału za Pienikowskiego 2ał. 
opłacił , pod temuż winami zprięciwięstwą  zobo- 
wiązania, dowod we wszystkim dla delątorów przypu- 
ścić „i to. decydować, co z głosu żądanym będzie 
z wolną poprawą żałcby: 

Roku 1820 ubra 16 dnia Woźny świadczę iż 
z.tego aulentycznego pozwu dwie kopije zgodne, 
w sprawie staro-zakonnych Wulfai Teygi Hirszowi- 
czow kupców Swię. przed Sąd Ziem. na kadencyą 
januaryiną i następną wyniesionego, jedną IW. 
Danielowi Raczyńskiemu Podkom. i Prezyd, Gran. 
Zawil. oczewisto w mijątku Łyntupach w Zawą 
podałem, oraz areszt na summę ś.p. Michała Pie- 
nikowskiego w ilości r. s. 500 ponowiłem, a zaś 
Wlibani Lomiceli Pinikowskiey i dalszym suk- 
cessorom zmarłego Pienikowskiego, jako niemają- 
cym ziemnych osiadłościów do drzwi izby Sądowey 
w mieście powiatowym Zwieranąch przybiłem,'i 


adhi skim szambelanie b 
4 ota 
obżał. Řieńnkowskg, zmartegą aebitora matką ja- 


przypozywają, a. 


obwołałem dat ut supra. Jan Grzegorzewski Wo- 
1 śmy) ptu. Zawileysk, ; S$ 
Roku 1820 decembra 16 dnia przed aktami Grodz. 
„Płu Zawileyskiego stawając JPan Woźny wyżey 
podpisujący się nimieyszy pozew urzędownie zeznał 
przyjąłem Ludwik hazxzimowicz Reg, Urod. Zawiley. 
„_, loku 1820 mca decembra 17 dnia takowy po- 
śew może bydź przyjętym do druku w tym poświad- 
czam. Jan Weryha Pisarz Grodz. Zawiley. 


+ 


E Dzierżawa. 
«+ 3. Litewsko-wileński gubernialny rząd sto- 
sownie do nastałey w dniu 21 teraźn. mca xbra 
rezolucyi, podaje do wiadomości : iż do wzięcia 
w tuteyszey gubernii przez publiczną licytacyą 
w izbie skarbowey 6dbywać się mającą poczto- 
wych stacyy , których tenuta ma się począć od 
dnia 1 augusta 1821 roku; oprocz naznaczonych 
w uprzedniey awizacyi dwóch terminów 27 i 29 
januaryi następującego roku, zadetermincwany 
jest trzeci i ostatni termin w mieyscu a februar. 
tegoż roku, dnia 25 apryla; a zatym życzący 
„one licytować raczą jawić się na pomienione t:r- 
mina z dostatecznemi ewikcyami w uzmienioney 
skarbowey izbie. Datw Wilnie d. 22 xbra 1820 r. 
Sowietnik Wincenty Ławrynowicz 
Kazimierz Nowicki Sekretarz, 


Romuald Zaleski Koll. Regestrator. 
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$ cb dane e rewon ie: 
|. 5. Sqd Ziem. Ptu Wileń. w rozbiorze sprawy 
między WW JPanami Anną z Jezierskich matką, 
Antonim nieletnim synem aktorem rzeczy Czarto- 
szewskiemi,. Tadeuszem i Justynem Mikuliczarni, 
BRachelą z Golejewskich Sadowska, Barbarą z Go- 
lejewskich Surynową i Wincenta Golejewską, suk- 
+ cesorstwa po zeszłym WJP. Ludwiku Czartoszew- 
. dworu polskiego probującemi, 
zaintentowaney, po wysłuchaniu produktow 1 replik, 
gdy nalazł, że WW. Mikukiczowie wnet po śmierct 
„udwika Ćzartoszewskiego szarib. do osiągnienia 
sukcessyi i zujęcia.oney «w swoje władanie, Uczy- 
Š prawny, a za dwókrotną niestannością 
swoją ultymarnie niezostćdi skonwinkowanemi, nie 
tylka adcytacyą onych przez strony do stanności lub 
pda żory ultymarney konwikcyi, za potrzebną i 
ełnić się pówinną uznał, lecz nadto iżbyciż W p. 
ikuliczowie w. nas jącego wy- 
roku kondyk 


tępność zapaść mia 
i towym mianowcé bądź do przemiany 
onego wych dowodow 
składać £ f 


s 


akieh . stosunkow czynić i no 
a przeto do podniesienia ‘lub przemiany de- 

kretu  srzodkow uynaydować nie mieli pobudek, 
onychże przez Gazetę Kuryera Lit. do stanności 
wezwać postanowił; a chociaż między stawającemi 
WW. Czartoszewskiemi, a HW. Sadowska, Sury= 
nową i Golejewską spor. nie zachodzi, że W. Anna 
z Jezierskich Czartoszewska była żoną zmarłego 
„Xawerego Czartosz wskiego chorążego woysk Pol. 
brata: Ang Ludwika szamb. a WW. Sadowska, 
Surynowa i Golejewska są rodzonęmi siestrzenica- 
mt. tychżea zeszłych Czartoszewskich, wszakże gdy 
ze strony pomienionych W W. Sadowskiey, Suryno- 
wey i Golejewskiey uczyniono objekcyą, że zeszły 
Xawery Czartoszewski chorąży żadnego nie zosta- 
wił potomstwa, że W. Czarłoszewska chorążyna 
po śmierci swego męża tylko dla siebie w Grodzie 


r 


£ 


Ptu Wolkow. zyskała dodanie opieki bez nomina- 
cyi syna Antoniego, i do niewąźnóści onego zło- 


źoney metryki wniesiono wieloraki 
upewnienia się więc o bytności te 
Antoniego Czartoszewskiego synoa 
dwika Czartoszewskiego szamb. i o 
onego dotąd w życiu, 


e zarzuty; dla 
goż nieletniego 
ca zeszłego l u- 
naydowaniu się 
ażeby tąk W. Czartoszewa 
ska, jakoteż WW, Sadowska, Surynowa i Gole- 
jewska z dworzańskiey Ptu wołkowyskiego opieki 
przekonywające w'tym sądzie złożyli dowody na- 
kazał, tym powodem całą sprawę na suspensie za- 
słanawiając, oną z tegoż samego aktoratu do ocze- 
wistego ostatecznego. rozpoźrania nie rzemiennie 
w dniu 7 januar. 1821 roku PE di klaro- 
wał, żeby zatym WW. Mikuliczow dószła w tém 
uwiadomość, ninieysza trzykrotna podaje się awi- 
zacya. ; 


